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Zachód 


Wiadomości dworskie 


Jego W i e h 

Ł ysokość Książę Mikołaj Czarnogórski wraz 
IL Wysokościami Księciem Dadiłę i Księżniczka- 
ię 7.4 Í Anną, oraz ze świtą, dziś rano, o gedzi- 
c N min. 30, przybył do cio i Od grani- 
stojnym Podróżnym towarzyszył Jego Cesar- 
Z kol ysokość Wielki Książę Piotr Mikołajewicz. 
leją ob, Warsząwsko-wiedeńskiej przejechali Oni ko- 
skięj  WOdową na stację Praga kolei nadwiśłań- 


Jego. &dzie była podaną herbata. Na stacji Praga 
Czagow, ską Wysokość i Ich Wysokości powitali: 


10 dowodząc jskami warszawskiego okrę- 
u ący wojskami eg ę 
komęgóluego, jencrał-adjutant hr. Musin-Puszkin, 
mip Cant miasta Warszawy, jenerał-lejtnant Ku- 
tuang naczelnik okręgu żandarmskiego, jenerał-lej- 
ć ejtnant 5: prezydent miasta Warszawy, jeuerał: 
Wars tarynkiewicz, p. o. oberpoliemajstra m. 
beeni V)) fligel-adjutant pałkownikiKlejgełs, oraz o- 
iza arszawie naczelnicy eddziełnych oddziałów 

W. Po herbacie, o godz. 8-ej min. 15, Je- 
sarak? pkość Książę Mikołaj z Rodziną i Jego Ce- 
Taczyji jj okość Wielki Książę Piotr Mikołajewicz, 
Poci jend h26 do Petersburga osobnym Cesarskim 
żę „Ul narodowem czarnogórskiem, a Wielki Ksią- 
Ngórąką, Turze fiigel-adjutanckim i z wstęgą czar- 


Te (Warsz. dniewn.) 


KALENDARZ. 


Książę Mikołaj i Książę Daniło byli w 


mi 
Wyętałowiańskie: Dziś Swiatosławy, jutro Letosława. 
eim cy: ystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak.- 
Obrazów 15—od Saalien do 6-ejpo południu.)— Wystawa 
Gio ol rywulta. (Hotel Barcpejaki — odlO-ej rano do 
wy.gyludniu,) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 
Rontu lat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 
owy zg Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
ai e 43—ad 8—5-ej po południu.) 
M działa Da trzelauie do gołębi (tir auz pigeons) dla członków 
puego sarskiego Towarzystwa ochrony zwierzyny i racjo- 
ole p golowania, oraz osób, przez nich wprowadzonych. 
igowe na placu mokotowskim—21/, po południu.) 


DWA PRADY. 


ŻOWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEM, 
znaczoną na konkursie „kKurjera Warszawskiego. '') 


Przez 
Anatola Krzyżanowskiego, 


> 


=. D t (Dalszy cią r.' ć 
łał wii mój chłopiec się sprawia — wysze 
R, aż RCA aż jj kin z każdej grudki zie- 
taksa: na myśl, iż Bóg j- 
W aiemi pobłogosławi dziećmi, g za trudy uczci 
— ży Jego oczach łza błysnęła. 
ar płodością, stary—dodał—wzdychałeś przecie 
Wiergot w; przybocznych drzew ro 
acy, 


gi, do złudzenia ludzki zległ się głośny 


è 
ślady w e gwizdanie na- 
dzjąj ak. złożył usta i takiem sa 
Je j wiśnięciem. 
wiki „26 kochanie—mówił—gd ucichły już 
dąć $ gdy muzycy wiosny aj śpiew omie p A 
bokolęń amy zadaniu wychowania młodych 
` , um i i 
wilgę kochat ay i nie tęskniąc za skowronkiem, 
9, ale dosyć gadania. Chodźmy dalej 
di p przerywając monolog, w kadm Erp było ani 
ję Boryczy, lecz tylko dobroduszna żartobliwość, 
BZ spotykana w filozofowaniu naszego ludu, 
Zaj nę groge wysadzoną drzewami, Skręciwszy 
a baa, ŚcieŻYnkę, wiodącą między łanem aer 
bą giem łąki, skrócił odległość i wkrótce stanął 
Wzgórzu, mioskczącym dwofok a ogrodem,  *- 


mem odpowie- 


schód słońca o godzinie l 
Długość dnia godzin... , 15 
Dost s 7 « 1 


Tatra Letni: dziś „Odwiedziny” i „Przebudzenie się | wegja i Bułgarja po 30,000, Grecja i Portugalja- 


lwa”, jutro „Lukrecja Borgia” (występ gościuny panny Anny 
Soffritti, oraz pp. Antoniego Aramburo i ampas Jeromina);— 
Nowy dziś „Ali-Baba”, jutro „Florek”. (8 wieczorem,) 

Ogród zoelogiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasio lombardu.do zozdanią 
na zastawy majduje się na dzień dzisiejszy ra, 215 kop. 25. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup iprolongata uskuvecznią 
się od $-ej rano do 1-ej po południu i od 4-0j do 5-ej po potud.) 
OZ i w czo) 


Koszta pokoju. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
R Petersburg 20-go lipca. 

Prasa russkai zagraniczna zastanawia się nad ko- 
sztami zbrojnego pokoju, nad sumą tych wysiłków 
zarówno finansowych, jak i ekonomieznych, do któ- 
rych zobowiązuje mocarstwa współczesny milita- 
ryzm, Cyfry, które przytaczamy poniżej, jakkol- 
wiek niezupelnie dokładne, przedstawiają jednak 
w sposób charakterystyczny tę skomplikowaną stro- 
nę stosunków międzynarodowych. 

Europa w czasie pokoju liczy 3,000,000 żołnierza 
pod bronią; czynności tego wojska, jeśli nie liczyć 
wycieczek do kolonij afrykańskich i innych, ograni- 
czają się na ćwiczeniach, rewjach i manewrach itp. 
W czasie wojny ilość wojska wzrasta do 10 milj. 
żołnierzy, nie licząc rezerw, podnoszących powyższą 
cyfrę do 28 miljonów. 

Ciekawym jest w niektórych państwach stosunek 
sił zbrojnych do ogółu ludności. Tak np. Włochy, 
liczące 29 miljonów mieszkańców wraz z dziećmi 
i kobietami, uzbrajają blisko ].miljon ludzi, Niemey 
zaś przy 47 milj. ludności uzbrajają więcej, niż 7 
milj. żołnierza w razie dłuższych wojen. 

W czasie pokoju siły zbrojne mocarstw przedsta- 
wiają się w sposób następujący: Rosja liczy 860,000 
żołnierza, Francja 540,000, Niemcy 500,000, Austro- 
Węgry 300,000, Włochy 240,000, Anglja 220,000, 
Turcja 180,000, Hiszpanja 130,000, Holandja 65,000, 
Belgja i Danja po 40,000, Rumunja, Szwecja, Nor- 


U sztachet okalających domek, z Którego okien 
widniały rozległe równiny, siola i wioski, błyszczące 
wieże cerkwi i kościołków, stary zatrzymał się, 
a ogarniając rozpromienionem okiem szeroki widno- 
krąg, korytem rzeki oddzielony tylko, wyszeptał ze 
wzruszeniem: 

— Cudny kraj, ta ziemia; jaki obszar, ile bogactw! 
Rak tylko, rąk do pracy, i serc, któreby, ukocha- 
wszy piędź jej każdą gorąco, pracą pokierować 
umiały. Te wieże, to:kościół, wszędzie tam byłem 
i wszędzie wśród wspomnień część duszy została. 
Hej, hej, miły Boże, jeżeli żałować młodości, to po 
to chyba, by wraz z nią raz jeszcze siąść nakonia i 
raz jeszcze wszystko to odwiedzić. 

Jakby w odpowiedzi na tęskne jego słowa dono- 
šne rżenie trzykrotnem echem rozległo się po łę: 
gach. 


Wyniosła postać starca zwróciła się żywo. U gan- 
ku, winem ocienionego, stał uwiązany pełen ognia 
wrony wierzchowiec. 

— A, Jerzy jest w domu. Tem lepiej. 

I minąwszy sień czystą, obszerną, popchnął drzwi 
od pierwszego pokoju. Żaciszny, skromny zakątek, 
urządzony z prostotą, niepozbawioną cech dobrego 
smaku, nader pociągające czynił wrażenie. Wzoro- 
wy porządek, story przysłonięte, zapach kwiatów 
polnych, stojących w wazonach, półcień i chłód mile 
uderzający po upalnej atmosferze na zewnątrz, zdra- 
dzały domatorskic upodobania właściciela, który 
widocznie nie z chartami lub na jarmarka, ale tutaj 
szukał chwil wypoczynku i rozrywki. 

Przy biurku, z głową na dłoni wspartą i oczyma 
z zajęciem w książkę utkwionemi, siedział Jerzy 
Kotwicz; postać zaś naprzód nieco pochyłona i pa- 
pierós zagasły w ręku zdradzały, iż na chwilę zapo- 
mniał o wszystkiem, co go otaczało. 

. .Skrzypnięcie drzwi depiero wyrwało go z krainy 


matanoń i szybko powstać karatos 


sohód księżyca o gedzinie 10 


Zachód > mi 10» 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 
Dziś o godzinie-4-ej rano ciepła 1C0 R. 
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Dnia 21 lipca (2 sierpnia) 1889 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 2C kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

głoszenia i prenumerat 
przyjmuj kantor codziennie od 
ej rano do B-ej wiecz,, w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po 
Przemienienie Pańsk, 
Kajetana i Donata B 
Czwartek: Oyrjaka i Lagra M. 
Piątek: Romana M. 


6. 


po 25,000, Serbja 15,000 itd, 

Marynarka w Europie liczy 200,000 żołnierzy; pod 
flagą Anglji służy 65,000, Rosji 30,000, Francji 
25;000, Włoch i Niemiec po 15,000. 

Największa ilość żołnierza (procentowo) przypa- 


da na Francje, poświęcającą militaryzmowi 1,3%, 


ludności, następnie na Niemcy 1,1%/,, potem na Ro- 
sję 0,8%, Na wypadek wojny Rosja mobilizuje 
2,600,000 żołnierza, Niemcy 2,250,000, Francja 2 


| miljony, Austrja 1,100,000, Włochy 800,000, 


Nadto wzmiankowane 1aocarstwa posiadają spo- 
łem 12,000 armat. Jak widzimy, sprzymierzona 
armja tak zwanej ligi pokojowej jest liczebnie nie 
o wiełe większą, niż armja Francji i Rosji. Niem- 
cy, oprócz 2,250,000 żołnierza zmobilizowanego, re- 
zerwują jeszcze 4,750,000 obywateli, zdolnych do 
noszenia broni. Z ogólnej sumy 7 milj, (Niemcy) 
połowa liczy więcej, niż 3 lata służby, reszta rezerw 
nie była nigdy pod bronią. 

Najsilniejszem mocarstwem morskiem jest, jak 
dawniej, Anglja, mająca 450 okrętów wojennych. 
Ponieważ w razie wojny Anglja musi również opie- 
kować się losem swoich okrętów handlowych, roz- 
wożących po wszystkich morzach towary angielskie, 
przeto do beju staje ilość statków znaeznie mniejsza 
od wyżej wymienionej. Okołiczność ta skłoniła 

nglję do zamówienia znacznej ilości krzyżowców, 
mających na celu wzmocnienie sił morskich mgli 
stego Albjonu| 

Jednocześnie mocarstwa starają się jaknajsilniej 
wzmocnić dawne fortece i budują na granicach no- 
we. Od 1871—1888-go r. Niemcy wydały na forty- 
fikację 330 miljonów marek, w r. 1887-ym kanełerz 


zażądał dodatkowego kredytu 125 miljonów marek. 


Holandja stale pracuje nad fortyfikacją Amster- 
damu, Kopenhaga fortyfikuje się za pieniądze, skła- 
dane dobrowolnie przez ludność, Belgja wzmacnia 
Liege, Naumur i wznosi forty nad rzeką Maas. Paryż 
stanowi obecnie jedną z największych fortec. 
Ministerja wojny pochłaniają rocznie: w Rosji 369 

— Ty, 0jcze?—zawołał z ciepłem serdecznem— 
Nie spodziewałem się ciebie dzisiaj. 

Ruch, z jakim pochylił się nad ręką starca, nie 
miał w sobie nie szablonowego. Pocałunek ten był 


wyrazem czci synowskiej, a nie zwyczaju przez 


świat nakazanego, 

Kotwicz dotknął siwemi włosami głowy syna, po- 
czem wzrok z dumą na dorodnej jego zatrzymał po- 
staci. 

— Ha!—wyrzekł, siadając na przysuniętem przez 
Jerzego krześłe—zapomniałeś o Leśniczówce, stary 
więc ojciec po dwóch tygodniach niewidzenia jedy- 
naka stęsknił się za nim i sam przyjść musiał. 

— Przepraszam cię, ojcze, za opieszałość tę i dzię- 
kuję, żeś mnie zawstydzić spróbował. 

— Przypuszczałem, że wskutek pory roboczej 
musisz być bardzo zapracowany i dla tego... 

Młody człowiek z pewnem pomięszaniem książkę 
odsunął, 

— Czytałem tylko chwilowo, dla odpoczynku... 

— Mój Jerzy, nie tłómaczże się—przerwał stary 
Kotwicz. Za kogoż mnie bierzesz? Czy sądzisz, że 
ci książkę za złe wezmę, że chciałbym cię zaprządz 
do pługa i kosy tylko? Gdybym tego pragnął, był- 
bym cię od razu w odmienny wychowywał sposób. 
Jakkołwiek sam chodzę w szarej kapocie i z kijem 
sękatym w ręku, miary tej nie myślę do ciebie sto- 
sować, Każdy z nas w innych jest warunkach i in- 
ne ma pole do działania, a choć pas wspólność celu 
łączy, musimy odrębnemi kierować się do niego dro- 
gami. 

— Przyszedłeś ojcze piechotą, tak daleko? 

— To nic. Wiesz, że lubię chodzić, zapewnia mi 
to swobodę, pozwala zbliżyć się do każdego, wejść 
do domów mijanych. 

— Tak, ałe podczas czerwcowego upału... 


(Dalazy ciąg nastąpi) 


miljonów rubli, we Francji 800 miljonów frnków, . 
w Niemezech i Austrji po 700 miljonów franków, 
'we Włoszech 400 miljonów franków. Zbrojny po- 
kój w Europie kosztuje rocznie do 5 miljardów 
franków, nie licząc kredytów nadzwyczajnych, wy- 
moszących w roku zeszłym 1*/, miljarda fr, 


- WIADOMOŚCI. BIEŻĄCE. 


== Btosownie do rozporządzenia! pana mi- 
piętą finansów z d: 9-go maja oprocentowanie wy» 
owiedzianych już i mających się spłacić w dpiu 
|15-ym sierpnia r. b. 5%, pożyczek z r. 1884-go, usta* 
(je w pomienionym terminie. Posiadacze tych obli- 
,gacyj powinni je przeto złożyć w instytucjach, zaj: 
mujących się wykuj nem, gdzie po dwóch tygodniach 
jzostaną zaplacone. Wszystkie kupony, płatne po 
1-ym maja r. b., powiuny być do tych obligacyj do- 
łączone. 


= Departament lekarski opracowywa projekt 
[srodków do walczenia z chorobami skórnemi (przy- 
miot), szerzącemi się wśród włościan w Cesarstwie. 
Przedewszystkiem, jak donoszą dzienniki russkię, 
mają być arządzone szpitale przenośne, oraz zorga- 
imizowana służba lekarska i felezerska, 
`. = Nowosti zaznaczają, iż liczba stowarzyszeń 
spożywczych wciąż wzrasta. Obecnie w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych znajduje się kilkanaście 
ustaw nowych stowarzyszeń tego rodzaju. Najwięk- 
szy procent stowarzyszeń przypada na fabryki i za- 
kłądy przemysłowe, 

= Według sprawozdań urzędowych kopalnie 
węgla kamiennego w Królestwie wydobyły w roku 
zeszłym 141,075,668 pudów. Liezba tych kopalń, 
która się zmniejszyła w porównaniu z r. 1887-ym o 
jedną, wynosiła w roku zeszłym 23; w kopalniach 
pracowało 10,244 górników, oraz działało 149 ma- 
szyn parowych e siłe 10,299 koni. 
~ = Kasa gubernjalna wymienia monety na sztuki 
miedziane dwu, trzy i pięciokopiejkowe, codziennie, 
iz wyjątkiem świąt i niedziel. Qd osób, biorących 
'większe kwoty, kasa pobiera za worki niewielką 
opłatę. 

= Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej były po- 
iszukiwane na giełdzie bruksełskiej w d. 30-ym z. 
m. po 515. Côte libre zaznacza brak tych akcyj 
przy regulacjach końcomiesięcznych. W Berlinie 
notowano ten papier w d. 5l-ym z. m. po 215.90. 


= W celu uregulowania koryta Wisły ped War- 
szawą przy brzegach na wprost Solca, ulicy Czer- 
'niakowskiej oraz rogatki czerniakowskiej, według 
planu, wypracowanego przez inżenierję rzeczną, Zo- 
zostały wzniesione tamy. Faszynę przysypano wy- 
sobą warstwą ziemi, na której w wielu miejscach 
zasadzono młode wierzby. Z uwagi na potrzebę 
oszczędzania młodych drzewek, wejście na tamy 
zostało wzbronione. 


= P. oberpolicmajster zwraca uwagę osób pro- 
wadzacych księgi ludności w domach prywatnych i 
rządowych, iż na kartkach meldunkowych powi- 
nien być wymieniony stan każdego z lokatorów. 
Jednocześnie dła ułatwienia kontroli żołnierzy za- 
pasowych, gospodarze i rządcy powinni na odno- 
śnych dokumentach legitymacyjnych wypisywać 
czerwonym atramentem wyrazy. „żołnierz zapaso- 
wy” lub „rekrut pierwszej kategorji pospolitego rus 
szenia”, 


= W dnin wczorajszym zmarło w Warszawie 
mężczyzn 10, kobiet 9; przyjechalo osób 481, wyje- 
chało zaś 469. 


= W dniu wczorajszym było miejsc wolnych 
w szpitalach: św. Rocha 18, św. Ducha 2, na Pra- 
dze 4, starozakonnych 18, oraz wolskim 2, 


= Z literatury. 

* Przyjaciela zwierząt numer za m. b. wyszedł 
z druku i między innemi zawiera: „Historję o czar- 
rej kotce, co wychowała czarne kurczątko”, (zdarze- 
nie prawdziwe) przez Juljana Morosza i dalszy ciąg 
rartykuła W. Niewiadomskiego: „Miłość macierzyń: 
ska w świecie zwierzęcym?. 

— Konkurs strzelniczy. 
/ W dniu wczorajszym z powodu nieobecności dy- 
żurnego konkurs strzelniczy nie odbywał się wcale. 

Administracja strzelnicy przygotówywa regulamin 
konkursu, niezależnego od Towarzystwą racjonal- 
nego polowania. 

Waruvki oraz termin nowego popisu będą przez 
inicjatorów ogłoszone niebawem. 

= Féeries. 

W dniu wczorajszym pomiędzy dzierżawcą tea- 
trzyku Eldorado a kapitalistą p. W., oraz techni- 
(kiem teatralnym U. została podpisaną umowa co do 


_ KURSER WARSZAWSKI. — Dnia 2 sierpnia 1889 s, 
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otwarcia zimowej sali teatrzyku dla przedstawień 
„czarodziejskich”. " 
Przedsiębiorcy ' reżyserję oraz dobór programu 
powierzają artystom malarzom, 
W dni świąteczne mają być urządzone przedsta- 
wienia dla dzieci. 
Teatrzyk będzie otwarty w dniu 15 września. 


= Kasa zaliczkowa. 

Dnia 13-go sierpnia w sali zarządu kolei nadwi- 
ślańskiej odbędzie się ogólne zgromadzenie uczest» 
ników kasy pożyczkowe-wkładowej, 

Posiedzenie będzie ważne z tego względu, iż gro- 
no członków dalej widzących, wobec zwijanej obe» 
onie kasy emerytalnej, pragnie rozszerzyć działal-- 
ność instythcjii w tym celu wnosi projekt do zą- 
twierdzenia przez ogół stowarzyszonych, . 


= Ze zwierzyńca. 

Muzeum etnograficzne w Bagateli otrzymało bo- 
gaty. zbiór typów kaukaskich, wykonany w tyfli- 
skim zakładzie fotograficznym p. Filipowieza. 

Do oddziału zwierząt nadesłano kilkanaście oka- 
zów krajowych, jak borsuków, wydr, jeży, królików 
i lisów. 

Karawana syngalezów w dniu dzisiejszym roz- 
pocznie w ogrodzie przedstawienia. 

Pobyt syngalezów w mieście naszem trwać będzie 
tym razem 16 dni. 


= Akcje fastowskie. 

O akcjach kolei fastowskiej pisze Cote libre, co 
następuje: 

Losowanie akcyj kolei fastowskiej odnosiło się 
do numerów sztuk właściwych (przeważnie w od- 
cinkach po pięćdziesiąt), znajdujących się jeszcze 
w rękach bankierów holenderskich, emitujących ten 
papier, a oczekujących na wymianę tych sztuk na 
odcinki mniejszej wartości. 

Grupa belgijska, która wprowadziła te akcje na 
rynek brukselski, czuła się w obowiązku zarekla» 
mowanią w imienin licznych posiadaczy u emitują- 
cych domów holenderskich o urządzenie specjalne- 
go losowania na korzyść sztuk tymczasowych, któ- 
rym wyłącznie przysługiwałaby możnośćspłaty iza- 
stąpienia przez akcje pożytkowe. 

Piszą obecnie z Amsterdamu, że domy holender- 
skie zgadzają się najzupełniej na tę propozycję. Lio- 
sowanie takie odbędzie się jeszcze w ciągu bieżące- 
go miesiąca przed notarjuszem holenderskim, a wy» 
nik ogłoszonym będzie w pismach holenderskich i 
belgijskich. Dodajemy nadto, iż wymianą sztuk 
tymezasowych na akcje właściwe będzie mogła, 
według przewidywań domów holenderskich, być za- 
łatwioną przed końcem lipca i że jednocześnie bę- 
dzie można podnieść dywidendę. 


== Abonament na mięso. 

Jeden z tutejszych rzeźników podniósł podnoszo- 
ny już przed kilku laty projekt rozwożenia mięsa 
po domach prywatnych. 

Mięso ma być dostarczane w wózkach żela- 
znych. 


== Brak opieki. 

W wielu pracowniach tutejszych, zatrudniających 
kobiety, zamówienia w obecnym czasie są tak małe, 
iż cały prawie personel kobiecy pracownie zmuszo- 
ne były uwolnić. 

Najbardziej brakiem zajęcia dotknięte są modniar- 
ki i kwiaciarki, u których sezon letni już się skoń- 
czył, jesienny zaś zaledwie za miesiąc się rozpo- 
cznie. 

Qtwiera się tu szerokie pole dla towarzystwa, 
udzielającego chwiłowo pozbawionym zarobku dzie- 
wczętom pomocy i opieki. 

Takiego towarzystwa jednak u nas nie ma, 


= Niezwykła sumienność. 

Bawiąca od.pewnego czasu w Londynie u brata 
swego, który wstępuje tam w związki małżeńskie, 
pani N., otrzymała niedawno list od swej ośmiole- 
tniej córeczki, pozostałej na opiece guwernantki 
w majątku paustwa N. pod Kamieńcem-Podolskim, 
w którym dziewczynka uskarża się ną niedobre ób- 
chodzenie się z nią gnwernantki. 

List dosłownie zaadresowany był, jak następuje: 

„Kochanej Mamusi w Londynie,” 

Jak się okazało, dziewczynka, udająca się w ka- 
źdą niedzielę i święto na nabożeństwo do Kamieńca 
Podolskiego, przygotowany juź poprzeduio list wrzu- 
cila do skrzynki pocztowej, że zaś miejscowość na 
kopercie wyraźnie była wskazaną, poczta list wy- 
ekspedjowała. 

Po przybycia do Londynu, urząd tamtejszy wysi: 
lał się nad zagadką, w jakim adres na kopercie pi- 
sary jest języku, następnie odeyfrował stempel por 
cztowy, wskazujący, z jakiej. miejscowości list zo- 
stał wysłany, poczem dopiero rozpoczął poszukiwa- 
nia i w ten sposób, idąc po nitce do kłębka, właści: 
wej adresatee pismo doręczył, 


= Klub... bilardzistów. 
Stali ie p ; 
w hea b” Se do innat grają 
czestnicy , bez u na to, czy 57% 
lub nie, opłacaj 5 kop: Mitani za dzierżawę 
bilardu w inach od 3-ej do 10-ej wieczorem. 
Bilardziści przygotowują serję partyj konkurśó* 
wych, w których będą mogli przyjąć udział i graczó 
„prywatni”. IE r zi 
= Oryginalny nosigrosz. D 
RY) synek zamieszkałych Przy niay Mo: s 
stowej pod nr. 20 państwa P., Teodòr, od pięciu 
dni z górą nie jest w stanie przyjmować żadnych 
pokarmów stałych. TAA 
Zatrwożeni rodzice wezwali lekarzy, który za- 
piniowali, iż powodem choroby jest jakie cialo 
stałe, prawdopodobnie metal, tkwiący w żołądki 


Zapytywany chłopieo wyjaśnił, iż przed kilki ję! 
dniami połknął istotnie parę groszy miedzianyć 
i od tego czasu jeść nie może. 

Co było powodem podobnego ulokowania prze 
malca monety, nie wiadomo, chłopieejednak z dniem w 
każdym traci bardziej siły, co w resultacie zmiś! 
lekarzy do wydobycia za pomocą operacji tak dzi” 
wnie przechowywanych przezeń pieniędzy. pi 

= Kradzieże. < g c 

Przy ulicy A leksandrowskiej pod nrem 184o na Pradzo, yk i 
cującej w mieszkaniu małżonków Jabłońskich,|Agnieszee SiW" 
kównie skradziono z pod poduszki 62 rs.; win: ych kiradziedij R 
Jabłońskiego i Ancównę, aresztowano, — Nocy wezorajst® 
w Wilanowie Stefanowi Cholewińskiemu, bawiącemu _ na w” 
tniem mieszkaniu, skradziono różne kuchenne naczynie PO 
szkodowany cblicza stratę na 60 rs.—Abramowi Morgonstte? i 
nowi, właścicie'owi składu towarów łokciowych pod ff 
Konszyna na Nalewkach pod nrem 28-ym, skradziono MOR 
wczorajszej z kasy sklepowej rs. 600 w biletach bankowyśM 
weksli na sumę 4117 rs., list likwidacyjny nr. 5164 na gum! 
1000 rs.. premjową pożyczkę, oraz bransoletę brylantową W 
tości 200 rs.; podejrzanych o kradzież dwóch parobków sklep” 
wych aresztowano, 

= Rabnnek. god 

Nocy wczorajszej napowracejącego z Serocka mieszka 18 
wsi Czyżewo, gminy Sanniki, powiatu gostyńskiego, Jakó > 
Dudka, w pobliżu dworca kolei nadwiślańskiej, stacji No** 
Dwór. napadło kilku łotrów. silo 

Dudek bronił się rozpaczliwie, lecz uległ przeważejącej 5, 
napastników, którzy odebrali mu 76 rs. gotówką, poczob 
zbiegli. 0 4 

5 Zaginiona; ONE s ża jj $ 

enrjeta Wyżnikiewiczowa, zamiesz ul sapia 
żyńskiej pod nrem 19-ym, wyszedłszy przed KET dni 
z domu, nie powróciła dotychczas, | 

W. liczy lat 30, jest wzrostu średniego, szatynka, ubrati 

była w szarą suknię i chustkę wełnianą, | j 


= Uczciwy dorożkarz, sið 

W dniu wczerajszym do biura p. oberpolicmajstra zgłosił W 
dorożkarz. 1 

Doręczył en zapomnianą przez nieznajomą pasążerkę PO 
monetkę z kilkoma rublami, oraz paczkę z rozmaitemi | 
niotami. A 

Uczciwy znalągzca nosi nr. 204, i 

= Pożar pod miastem. 

Wezoraj ziana, we wsi Tomaszów, gminie Jabłonna, job 
wiadomoj przyczyny wynikł pożar w zabudowaniach Gotli 
Bogdańskiego, mio” 

Fomimo energicznego ratunku zgorzał ze szczętem dom ; 
szkalny. k 

Straty wynoszą przeszło 1,000 rs. 


— poe 


-+ Członkami powiatowych urzęnów rokruckich 
w gub. kaliskiej na następne trzechlecie mianowa e: 
zostali: w pow. wieluńskim pp.: Kazimierz $ 
z Masłowie i Antoni Kazankiewicz z Wiełume ; 
pow. kaliskim pp.: Jan Wyganowski z Piotrowa, 
Dymitry Szymanowski z Kalisza; w pow. 
pp. Józef Karwowski z Grodna i Antoni Ko ki £ 
z Koła; w pow. konińskim pp. Adam Cybuls( y. 
Czyżewa i Felicjau Leśkiewicz z Konina; W Pan 
łęczyckim pp. Ludwik Betticher z Dębia i Kons || 
ty Wołodkiewicz z Łęczycy; w pow. słupeckim ki 
Tadeusz Gostyński z Grobli i Franciszek Pinseti 
ze Slupcy; w pow. sieradzkim pp. Aleksy „Do dzaż 
wolski ze Złoczewa i Roman Dolewski a Siera pi 
w pow.. turęckim pp. Adolf Szner z SłodkoWa ` 
Aleksander Szikora z Turka. 

-+ Zaścianek. i a f 
Przybyli świeżo z objazdu po gubernji torty d 
skiej jeometrzy tutejszy, pp. Paj., Stop. I se gw i 
mują nas o panujących w pewnej części te aT 
bernji nad Narwią ciekawych wielce stosunka daji 

Sześćdziesiąt naprzyklad wsi z sobą seni 
cych nosi tam tylko cztery nazwy: Łapy, w AP 
pianka i Płonka, dła odróżnienia zaś jedny przy 
lub Różek ott drugich, do nazw dodawane 84 F* 
domki. i 

I tak: są Lapy Barwniki, Łapy—Zięcinki, ig | 
py—Humianka, są Rożki—Ziomaki, Rożk arki. 
ki, lub Płonka—Strumianka i pioj- SZ ga150 

Mieszkańcy tych wsi, równie, jak ion f 
cztery tylko posiadają nazwiska: 


WŁapuch więc zamieszkują „Łapińscy > je 
czej „Ohabuwiawmi”, lub „Palami” cia w Kosksód f 


É 


| 
I 


4 eo isnat ją do piersi, a ona zło 


o Nr 219 

RZ : z = 
„2%OWSey, z przezwiskiem „Laba”, w Łujiance 

kapieecy, z przówsjiekikiń a z dziany”, a w Płon- 

Kasy, z przezwiskiem „Kozaki”, ; 

Y by zaś rozróżnić się wzajem w rozmowie, uży- 
ają określenia: Jan „po Piotrze” Łapiński, Tomasz 

R Na; ciechu” Roszkowski itd, 

ai A)oryginalniejsze atoli są posiadłości ziemskie 

ICK ańców owego zaścianka. i 

ai ilkuset obywateli posiada w owych sześćdzie- 
$ciu wsiach po kilkadziesiąt działek ziemi tak 

KijYCh, że istotnie ten tylko, kto pośród nich lat 

waè mieszkał, potrafi się w tym chaosie zorjento- 


„ Dość powiedzieć, iż posiadają oni na polu po t. z. 
"Masy „pokosie”, to jest pe kilkunastełokciowym 
o u ziemi tej szerokości, iż się na nim zaledwie 
me część ostrza kosy zmieścić może. 

kie omimo to pośród „panów braci” swary gromadz- 
na jslką są rzadkością, a wszelkie spery domowe 

ubownej załatwiane są drędzee 
ay Ww Ameryce. 
dało zed kilkoma miesiącami jednemu z agentów u- 
w Łodź skłonić kilku rzemieślników, zamieszkałych 
ję zi, do emigracji do Ameryki. 
gdzie ci sprzedali wszystko, co posiadali, i wyru- 


Byli wy h _ posiada, i wyry 
Mysza 05% od tego też czasu nic już o nich nie 


toni piero przed kilkoma dniami jeden z nich, An- 


De? padesłał żonie, pozostałej w Łodzi, list. 
jeg nosi w nim, że obecnie leży w szpitalu, że dola 
go ? za oceanem była smutną wielce, żę cierpiał dłu: 
cięj, 4 i chłód, aż nareszcie otrzymał pracę, ale tak 
" Ai źe rozchorował się z jej nadmiaru 
*0DOSI o tem Dziennik łódzkie 
s Skarb. zł P 
aen 2 włościan ze wsi Lipiny, w pow. zamoj- 
100 ° orząę w polu, natrafil na garnek, zawierający 
Sztuk monety srebrnej, wielkości miedzianej 
logroszówki. 
nów PSY owe pochodzą, jak donosi Gaz. lub., z cza- 
ana Kazimierza, 
a, lanin zaniósł skarb znaleziony do naczelni- 
thesi Viatu, który przeslał monety do komisji ar- 
ogicznej w Petersburgu. 
mający, skarbu będzie po ocenieniu „zwróconą 


a Echo pogorzeli, 
dobyy, zony straszną klęską Kałuszyn powoli wy- 
N Wa się z gruzów. 
i a ulicach: Zamojskiej, Warszawskiej, Zielonej 
daw orskiej, stanowiących kwadrat, w którym nie- 
san Y Pożar najwięcej szkody wyrządził, pośpie- 
drew, prowadzoną jest budowa kilkunastu domów 
kiunych 
nyep 11 mieszkańców pomieściło się w postawio- 
liczy, 2PPędce budkach, a także i po wsiach oko- 
anyep , oczekując na dokończenie domów wła- 


kl b jl mię src 


Any, cit ją za ręce, i tuląc je do piersi, błagał: 
brz --posięj mówi, że się wyrywasz do świata, do- 
tego p, Pracuję na tyle, iżbyś się bawiła, jeżeli bez 

ie cj € ble możesz... i nie zbraknie ci niczego, ale 

St daiszczaj mnie, zlituj się nademnął 
— lzy płynęły po twarzy. 
kij sę «i powiedział ojciec? 

bać > p Ja wiem! żem mu za ubogi, że musi 
Enie za aa Z zapewne wydać cię pra- 

~ 
Pau ZA mego stryjka, bogate 4 

z on mieszka u Aug: Odo 

u?—zatrząsnał się cały 
kój g; iechże cię Bóg broni!  Mieczku drogi, uspo- 
tok zdrój w cierpliwość, cała dztuka teraz prze- 
Wsz urzę... skoro stryjek wyjedzie, znów si 

Ystko dobrze ułoży. - y 
— Mogęż ei wierzyć? Pomyś 

l ; 7 JŚl, e 

ttało i z moimi biednymi rodzicami! 
racaj, wracaj do domu i czekaj i 

mnie kocha i gwałtem nie wyda Ye E oia 

S alugi pocałunek... jak gdyby A ba k 

taa dni czekał Mieczek listu Stasi w mękach 

już SToższych, że niemi zasmucić nie chciał i mię 

tnękanych rodziców. 


zóstego przywiózł go nareszcie poslaniec konny 


teczek porwał list, zgniótł w rękach i pobiegł na 


~ 


—pójdę do niego! 


oby się ze mną 
Tatko 


Sierko do gwęj isdobki, bojąc sig go otworzyć | z 


| 


p Z NZ 


KURJER WARSZAWSKI, == Dnia 2 sierpnia 1889 m 3 


Wogóle ruch dawny, choć powoli, wraca i mia- 
steczko przybiera dawną swą postać, 


+- Pożar nafty. 

Z Baku donoszą dziennikom russkim, że w dniu 
21-m lipca w zakładach przemysłowych Targiejewa 
zapaliła się fontanna nafty. 

Olbrzymią łunę widać było przez całą noo z mia- 


Kazimierz Korab -Stodolnicki 


b, urzędnik rządu gub. lubelskicgo, obywatel miastą Lu- 
blina, przeżywszy lat 57, opatrzony św. sakramentami, 
zakończył życie dnia 31-go lipca r. b. w Lublinie. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2-go sierpnia, o godzinie G-ej 
po południu, na który pozostała żona wraz z dziećmi za 
prasza krewnych, przyjaciół i życzliwych. —2589— 


sta. 
Po długich usiłowaniach w ciągu doby pożar opa. 
nowano, i 


-+ Wypadek z bronią, 
PBWe wśi M:jdan Btarowiejski, w pow. krasnostawskim, 
24-letnisyn miejscowego kowa'a, Jan Kruszyński, przy czy- 
szczeniu strzelby, w skutek nieostrożności spowodował wy- 


+ Za duszę 6. p. Aleksandry Pomiechowskiej, dnia 3-go 
sierpnia, to jest w sobotę, o godzinie 4Q-ej rano, w kościele 


strzał: św. Antoniego at tag wyja odprawioną apc a 
zi CARAF zaj? ; š bna, na którą pozostały mąż z czworgiem małoletnich dzieci 
A pe renit 4 i tak ciężko, iż nieszczęśliwy naza- zaprasza przyjaciół i znajomych. : —BŁ83 
$ manean EW B. p. ZYSEL WIŚLICKI, 
e wsi Michałowicach pad Kielcami, wystrzałem z rewol- k e 
weru odebrał sobie życie 19-letni Eugenjusz B, upiec, 


y czyna samobójstwa niewiadoma. 


+ Pożar fabryki. | 

W ubiegłym tygodniu epaliła się w Łodzi farbiarnia p. 
Brischa. 

Cała fabryka została prawie- doszczętnie zniszozonaz 

Straty bardzo znaczne, 


zmarł w Mrozach dnia 1-go sierpnia 1889 r. przeżywszy lat' 
69. Zwłoki przewiezione zostaną do Kałiszyna. O czem za- 
wiadamja rodzina: krewnych, przyjaciói i znajomych, 


Telegramy Kujera Warszawskiego.“ 


Petersburg |-go sierpnia, (Tel. Aj, półn.) — 
Stan zdrowia Wielkiego Księcia Konstantego Miko- 
łajewicza znacznie się polepszył. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Te... Aj. półn.)— 
Wydane zostały rozporządzenia wojskowe, dotyczą-. 
ce uroczystego wprowadzenia Dostojnej Narzeczo=' 
nej Wielkiego Księcia Piotra Mikołajewicza do Pe - 
terhofu w d. Żl-ym lipca, i zaślubin, mających się. 
odbyć tamże w d. 26-ym lipca (v. s.). Ogłoszone 
rozporządzenia dotyczą wyznaczenia warty honoro- 
wej i baterji artylerji, mającej dawać salwy pod- 
czas obrzędu zaślubin. Według Petersb. Ztg., nie 
będzie żadnego uroczystego wjazdu do Petersburga 
z powodu, że Księżniczka tu się wychowywała, a 
zatem jest znaną. Na ślubie, oprócz Ojca i Rodzeń- 
stwą Narzeczonej i wszystkich Członków Rodziny 
Cesarskiej, mają być obecni Dostojni Krewni Domu 
Cesarskiego: Królowa Grecka wraz z Dziećmi, Wiel- 
cy Księztwo Meklemburg-Szweryńscy, Księztwo 
Edymburscy i Księżna Wiera Wirtemberska, 

Kawów 1-go sierpnia. (Tel. pr. GKurj, W.) — 
W następstwie uchwały sejmu, zapadłej na zeszłej 
sesji co do powiększenia liczby posłów z miast, wy- 
dział krajowy utworzył był do zbadania wniosku 
specjalną ankietę pod przewodnictwem Smolki, 
Otóż komisja ta złożyła obecnie wydziałowi referat 


NOTATNIK TERKUNGWY, 


— Jutró, w magistracie m. Skierniewie, odbędzie się licy- 
tacja na 8-letnią dzierżawę dochodu z rzeźni miejskiej:od rs. 
1,195 kop, 60. z 


m zz 


NEKROLOGI A. 


Stanisław Pszczołkowski, 


przeżywszy lat 71, po dłngich cierpieniach, zasnął w Bogu 
dnia 81-go lipca 1889 r. Stroskana żona z dziećmi zapra- 
sza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego 
na żałobne nabożeństwo w kościele WW. więtych na 
Grzybowie odbyć się mające dnia 2-go sierpnia, tj. w pią- 
tek, o godzinio $4-ej zrina, a następnie na A od 
nie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 
4-ej po południu na cmentarz powązkowski. 2— 2583 


m Ś. 3 
LUCJAN KOCIOŁKIEWICZ, 


przeżywszy lat 22, zakończył życie w d. 19 kwietnia r. b, 


. 
po A w a A I o D ZZA ZZ a A 


w Bobrujsku, Załobne nabożeństwo odbędzie się w koście- 
Jeśw. Anny (po-bernardyńssim) na Krak.-Przedm. w dniu 
1 sierpnia, o godz. ż£-ej rano, zaś wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmenturz powązkowski do grobu ro- 
dzinnego odbędzie się w piątek, d. 2 sierpnia, o godz. 5-ej 
po południu, na które stroskana matka wraz z siostrami i 
braćmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2570 


przy rodzicach, którzy równie jak on niespokojni, nowych robót, które przedsięweźmie na tg e 
szeptali cieho ze sobą. wem czyniąc wszystko, na co go stać było, ażeby 

Czekali na niego długą godziuę, pods, domy- | zatrzeć wrażenie bolesne, które ich tak niespodzia- 
śliwszy się'ziej nowiny, zapukali do drzwi. nie dotknęło. 

Otworzył im natychmiast i w milczeniu podał Stasi nie odpisał wcale. I po co? Chciał zapomnieć: 
zgniecioną kartkę. na żawsze, że znał ją kiedykolwiek, bo celem jego 

Była dosyć lakoniezną. życia było teraz osładzanie doli jedynych ludzi, któ- 

ZOE R ją panie etap ala skoro ina- g go kochali. i A ż EETA 
czej być nie może. togłam przełamać oporu oj- ewnego poranku, gdy, wstawszy z łóżka, zamy- 
ca, Mvdlić się będę zawsze za twoje waze, wir KB | ślał jechać do miasta za sprawunkami, pomimo Za» 
nisława.” s | dymki nie pozwalającej na krok dojrzeć przed sobą, 

Matka pierwsza się odezwała: | usłyszał nagle krzyk matki. 

— To i lepiej—rzekłą—moje dziecko, nie byłbyś | Jednym skokiem był na dole. Straszliwy widok 
miał z niej dobrej żony. Woli bogactwo, aniżeli cie- | uderzył jego oczy. i | 
bie, niechże sobie idzie za mąż, jak jej dogodniej. Nie mógł się łudzić. Starca onieprzytomnił tym 
ANNO BE nai poczrmieiał „kuce | Pó aa GI POZ MEAS k pG o 

awszy CIĘŻKO, rzekł: i ; ala r - 

— Podajcie mi kizesło, tak mi czegoś słabo. | lając, ażeby mu krew puścić. Mieczek blady, jak 

I zatoczył się z glucbym jękiem. ściana, ale pojmując, że uchodzące życie ratować 
ó PE w. rai ZĘ zączęli, wołać ratunku. | trzeba, chwycił za ostre nożyczki i z odwagą, której 

zelądź się zbiegła, po długim zaledwie czasie przy- | się potem sam dziwił, dotknął się obnażonej ręki 
szedł starzec do siebię, jakby obudzony z letargu. ojca. Krew ściekała zwolna i skąpo, potem obńficiej 

Nieeio zgrzytnął zębami na los, który za jednym | trochę, aż i starzec otworzył oczy. 4 
zamachem dał mu poznać kobietę i odebrał ukocha- |  — Uratowauy!—wykrzyknęła z najwyższą rado- 
nemu ojcu, 2UTOPAki paca jednak choroby ojca | ścią matka. i 
przekonał się, że zawód pierwszy w miłości mniej- — Tak, droga matko, ale popędzę natychmiast 
szą jest zgryzotą. do miasta i przywiozę natychmiast doktora. 

IL. 


— W taki czas, moje dziecko! 

Pan January, otoczony najezalszą opieką, podźwi- Z sy go b arta choćbym go miał przy- 
gnął się po kilku tygodniach, ale dawnego, czer- pioj ne plecach. | RÓ (gi 
stwego zdrowia, już nie odzyskał, Posępny smutek, , AN Ao sanok” da ros t FS ORPPECZEJ Te 
graniczący z apatją, owładnął nim do tego stopnia, | PTZĄdZ do sanek dwa tęgie walachy. 
że godzinami całemi nie przemówił do nikogo. 

A tymczasem nadeszła zima, mroźnpa i śnieżna. 
Zaspy śnieżne odcięły dworek od reszty świata. 
Trudno się było przekopać najlżejszemi saneczkami 
do najbliższego sąsiada. Mieczek siedział teraz przy 


czytając im głośno, opowiadając 


cej zanim przez okno matki, Olbrzymie tumany 
śniegowe, zasypując bitą drogę, okryły i jego same- 
go białym całunem. 


| dee * Edward Lubowski, 


W kilka minut potem zmknął już z oczu patrzą« 


DA. 

w którym proponuje: powiększenie liczby przedsta- 
wicieli sejmowych m. Lwowa o 2, Krakowa o 1 
a nadto nadanie mandatów 'wirylnych prezesowi 
Krakowskiej Akademji umiejętności i rektorowi pe- 
litechniki lwowskiej. 

_ Berlin 1-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wedlug ułożonego juz programu, cesarz austrjacki, 
wraz z arcyksięciem Franciszkiem-Ferdynandem, 
przybędzie do Berlina w d. 12-ym sierpnia po połu- 
dniu. O godz. 5-ej tegoż dnia danym będzie w zam- 
ku cesarskim obiad familijny. W d. 13-:ym b. m, 
cesarz Franciszek-Józef uda się do Ckarlottenburga, 
gdzie zwiedzi mauzoleum. Tegoż dnia danym bę- 
dzie obiad. galowy na cześć gościa. W d. 14-ym 
b. m. cesarz Franciszek-Józef będzie obecnym na 
ćwiczeniach potyczkowych wojsk pruskich w Span- 
dau. Po południa uda się do Poczdamu i zwiedzi 
kościół „Pokeju”. Wieczorem tegoż dnia cesarz 
Franciszek-Józef będzie. na obiedzie w zamku Ba- 
belsberg u cesarzowej Augusty, wdowie po cesarzu 
Wilhelmie I-ym. W d. 15-ym b. m. cesarz austrja- 
cki będzie obecnym na nabożeństwie w kościele ka- 
tolickim w Berlinie, poczem uda się na ćwiczenia 
pułku cesarza Franciszka, następnie obaj cesarzo- 
wie zjedzą śniadanie w kasynie ofłcerskiem. Do 
służby honorowej przy cesarzu austrjackim zostali 
przeznaczeni: jenerał Papd, adjutant cesarski, We- 
del, attaché wojskowy, Deines, tudzież komendanci 
pułku cesarza Franciszką i 16-go pułku huzarów. 
Służbę honorową przy arcyksięciu Franciszku-Fer- 
dynandzie pełnić będzie ks. Salm, (4j. półn.) 

Berlin 1-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz zamierza wrócić z podróży angielskiej do 
Berlina dnia 11-go b. m. 

Poznań 1-go sierpnia. (Tel. pryw. K. War.)— 
Tutejsze wladze administracyjne zarządziły środki 
przeciwko szerzeniu zarazy u bydła na granicy Kró- 
lestwaę Połskiego. 

Paryż 1-go sierpnia, (Tel pryw. Kur. War.)— 
Depesza ajenci Havasa zaprzecza doniesieniu Time, 
sa, jakoby francuski minister spraw zagranicznych, 
Spuller, miał oświadczyć greckiemu ministrowi, De- 
lyannisowi, że Francja jest gotową popierać sprawę 
rozwiązania kwestji kreteńskiej w duchu greckim. 
(Aj. półn.) . 

Paryz 1-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Boulanger wystosował adres dziękczynny do wy- 
borców, w którym oświadcza, że jeżeli wy- 
nik wyborców nie był dla niego zupełnie pomyśl- 
nym, to przyczyną tego jest agitacja stronnictwa 
rządowego. Bvulanger wyraża w końcn zupełną 
nadzieję, że wynik wyborów do izby deputowanych 
będzie dla niego pomyślnym. (4j. półn.) 

Londyn 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur, War.)—. 
„Biuro Reutera” donosi z Zanzibaru, że droga od wy- 
brzeża do Mwapwa zamknięta jak przez pow- 
stańców. 


-Mioyenhaga 1-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— | 
Przybyli tu z Auglji: król grecki i następca tronu | 


duńskiego. (4j. półn.) 

„Ateny l-go sierpnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Zgromadzenie Kreteńczyków uchwaliło ogłosić ode- 
zwę do Helenów, wzywającą ich do współudzia- 
łu w walce o urzeczywistnienie aspiracyj narodo- 
wych. Zgromadzenie oświadczyło, że położenie na- 
rodowe kreteńczyków jest bardzo krytyczne. (4j. 
péin.) 

Ateny l-go sierpnia, (Tel, pryw, Kur, W.)— 


Odezwa zgromadzenia narodowego kreteńskiego | 


wywołała tu nader żywe wrażenie. Niektóre dzien- 
niki radzą oglądać się za sposobami udzielenia po- 
mocy Kreteńczykom. (4j. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 1-go sierpnia, (Telegram prywatny Kurjera Warsz.)— 
Pomimo, że giełda rozpoczęła cynności dziś w usposobieniu 
mocnem, przebieg czynności był dość ospałym, Spekulacja za- 
chowy wała się wstrzewięźliwie. Wahania kursowe były nie- 
wielkie. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych, które są 
niej poszuktwane,straciły 20 fen.; banknoty końcomiesięczne 


U” W dmkari Żera WG 
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Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9), 
Franciszek Olsnawaki, = Wydawoj 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 sierpnia 1889 r, 


pozostały bez zmiany. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 
drobnostkę, a długi Petersburg o 40 fen., podczas gdy krótki 
Petersburg nie uległ zmianie. Wiedeń notowany był niżej: 
krótki o 20 feni, (170.10), długi o 40 fen. ( 169.40). Listy zesta- 
wne ziemskie były w zaofiarowaniu i straciły -30 kop., a poży- 
czki wschodnie 10 kop., listy likwidacyjne uległy zmianie. 
Więcej płacono za 4'/+0/, listy zastawne russkie i pożyczki 
premjowe russkie I-ej emisji i kupony celne; toż samo, co 
wczoraj, za 5% pożyczki kopsołidowane z r. 1884-go, mniej 
natomiast za 4%ję pożyczki konselidewane z r. 1880-go, i 60/ę 
Russką rentę złotą, Akcje kredytowe austrjackie obniżyły 
się o 1/,9/,. Pieniądz obficiej na targ napływa; dyskonto pry- 
watne tańsze o 1/,0/,. Żyto podrcźało, w towarze gotowym o 
1 markę 25 fon., a w dostawewym o 2 marki, 
Berlin 1-go sierpnia (notowanie urzędowe giełdyń 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 20980 |Akcjed. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 209,30 keje kredytowe 163.40 
W ek. na Petersb.krót. 208.50 eksle na Lon. kr. 20.45 
Wek.nadbetorsb. dtug, 205.90 |. „ „  dŁ 20.86 
Bil.ban.rusk. nadost. 209.25 |Żyto w tew. gotow. 160.50 
Wschodnia poż. [£ em. 63,90 pov na wiosną 163 50 


Listy zast, serji I-ej 63.20 
Kursa z daia 31-go lipca: 210.—, 209.25, 208.50, 205.50, 


209.25, 64,—, €3,50, 163.60, 159.25, 161.50. 


Petersburg 1-go sierpnia, — Weksle na Londyn 97.— 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 233.25, Pożyczki premjewa. 
Il-ej emisji 244,50. Półimperjały 7.76. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW 


Targ Witkowskiego dnia 1-go sierpnia. — Dowozy nio- 
znaczne, pomimo to usposobienie targu chwiejne, a ruch mały. 
Młyny parowe od kilkunastu dni ciągle robiły zapasy i są już 
dostatecznie w ziarno zaopatrzone, a wskutek tego do obro- 
tów nie przystępują. Wczoraj jeden z młynarzy kupił po za 
targiem z berlinek 1000 korcy żyta starego zbioru w wyboro- 
wym gatunku po 4.60, bez kosztów odstawy. Dziś kupujące- 
mi byli wyłącznie prawie właściciele wiatraków, którzy naby- 
wali przeważnie wyborowy towar. Fszenicy dostawiono na 
sprzedaż 500 korcy, wyborowe gatunki nabywano po 7 rs., 
7.05 i 7.10, za bialą płacono 6.87!/,, za pstrą po 6.45. Żyta ofia- 
rowano 500 korcy, wyborowe gatunki osiągały 5 rs., 5.05 do 
5.10, średnie 4.65 i 4.87!/ą. Owsa tylko 150: korcy dostawiono 
na sprzedaż, gatunki średnie kupowano stosownie po jakości 
ziarna po 2.80, 2.85, 2.90 i 2-95. 80 korcy rapsu sprzedano po 
rs. 10 kop. 5 za korzcc. 

Targ na Pradze dnia 1-go sierpnin.—Na targu na stacji 
Praga kolei terespolskiej panowało usposobienie mocne. Psze- 
nica wyborowa po 112—117 kop., średnia po 100—110 kop., 
ordynaryjna po 94 do 98 kop. za pud. Zyta nadeszło 4 wagony, 
płacono za wyborowe po 81—83 kop., średnie po 78—80 kop., 
ordynaryjne po 712—75 kop., przy usposobieziu stałem. Owsa 
nadesłano 5 wagonów, usposobienie mocniejsze, wyborowy po 
81—84 kop., średni po 78—80 kop., ordynaryjny po 75—77 
kop. Jęczmienia 3 wagony, płacono 75, 82, 85 do 90 kop. we- 
dle gatunku. Gryka 90—95 kop., nadszedł jeden wagon. Kasza 
jaglana słabiej, wyborowa 122—130 kop., średnia 108—118 
kop. za pud płacono, dowieziono 3 wagony. 

dańsk 31-gv lipca, — Pszenica krajowa w mocnem uspo- 
sobieniu; sprzedano rozmaite partje w białych gatunkach ze 
śpichrzów po cenach niezmienionych. Towar tranzytowy nato- 
miast w słabem usposobieniu, sprzedana zaś tylko te transpor- 
ty, które raceszły koleją, po cenach niższych po większej czę: 
ści. Poszukiwane były tylko gatunki czerwone. Lłacono za 
polską transito dobrze pstrą 128 f. 138 m., nową jasno-pstrą 
| 128/9 f. 143 mar., za ruską transito jasną chorą 123 f. 136 m., 
| czerwoną 121 f. 130 marek za tonnę. Terminy tramsito: na 
wrzesień-październik 140 mar. w żądaniu, 139'/, w płaceniu, 
| na przew za 140'/ą m. w żądaniu, 140 m. w płaceniu, 
| na listopad-grudzien 141 m. w żądaniu, 140'/ą m. w płaceniu, 
| na kwiecień-maj 145 mar. płacono. Cona regulacyjna tranzy- 
towej 137 marek. Żyto w mocnem usposobieniu. Piacono za 
russkie transito 122 f£. 99 m., 119,20 i 120/1 £.i 121 f. 98 mar., 
| 118 £ 97 mar. Wszystko za 120 fuut. tonnę. Terminy; na 
| wrzesień-październik dolno-polskie 104 w płaceniu, transito- 
we 103 m. płacono, na październik-listopąd transitowe 104 m. 
płacono, na listopad-grudzień tranzytowe 105 m. w płaceniu, 
na kwiecień-maj transitowe 110 m. w żądaniu, 109 m. w płace- 
nin. Cena regulacyjna dolno-polskiego 100 m., tranzytowego 
| 98.m. Jęczmień i owies bez obretów. Rzepik i rzepak biz 
zmiany. Gorczyca russka transito brunatna 160 mar. za tonnę 
| targowano. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.05 
m. za 5U kilogr. targowano. Spirytus w towarze gotowym 
nie podlegający cłu 54'/, mar. w płaceniu, podlegający cłu 
34*/, mar. w poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku w towarze 
g'towym bez obrotów. Kurs w Gdańsku 212.90 marek za 
100 rubli. 
| Odessa 27-go lipca. —Na rynku tutejszym mało zmian jost 
do zanotowania za tydzień ubiegły, w ciągu którego targ był 
mo ny przy ciągłych obrotach. Śzczególuiej poszukiwano 
ps:cnivy ozimej i żyta. „Dowozy zaczynają być mniej obfite 
| z powodu robót w polu, niektórzy właściciele ziemscy mają 
nadzieje osiągnąć lepsze ceny w przyszłości, co równieź wpły- 
| wa ua uszczuplenie dowozów. Ntraszne upały, jakie panują, 
| przeszkadzają żniwom, tak dalece, że niektórzy właściciele 
zmuszeni byli zawiesić sprzęt. Pszenicy ozimej sprzedano 
kilka partyj po cenaeh chwiejących się pomiędzy 87 kop. i rs, 
1.05za pud. Piękne partje zaczynają być rzadkie. Sandomier- 
ka bez obrotów, gdyż eksporterzy nie mogą płacić żądanych 
przoz sprzedujących cen, które są w niezgodzie z cenami za- 
granicy. Notowano rs. 1 do rs. 1.03 za pud. Girka miała targ 
ożywiony. Za piękną partję z okolic Aleksandrowa, wagi 
10 pudów, zapłacono rs. 1.04 za pud. Ceny żyta są wciąż mo- 
cne, dzięki zapotrzebowaniu tego ziarna do Niemiec, Kupo- 
wano partje wagi 9 do 9.20 padów po 62 do 70 za pud. Jęcz- 
mień mało ożywiony, lecz ceny trzymają się mocno. Płacono 
za ziarno z okolic Nikopola 52 do 56 zę w za pnd. Owies bez 
obrotów. Rośliny oleiste wciąż mocno, lecz bez obrotów z po- 
wodu braku towaru gotowego. 
Wełna. W handlu wełną w miejscn zupełnie spokojnie, 
na prowincji zaś jest cokolwiek więcej ruchu. Zrobiono kil- 
ka większych tranzakcyj, kupując wełnę do Białegostoku i za 


Waclaw 


v 


Nr 211 


granicę, a mianowicie wzięto około 500 centnarów „Średniej 
wełny po 74i 76 talarów. Kupujących byłoby dosyć na ne” 
szym rynku wcłuianym, lecz nabywcy mie chcą płacić 

nych con. Na targach zagranicznych, które posiadają znaczn6 


zapasy wełny, obroty są żywe, przy dobrych cenach, ©0PO* 


wstrzymuje tamtejszych kupców od przyjazdu do nag, 
ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Tanu „nowi Bag... w Blaszkach.—Ze świadectwem z6d0 
klas możua wstąpić na pierwszy kurs. Po ukończeniu Vorsć U | 


le przyjmują do szkoły politechnicznej bez egzaminu. £ 
nie nałeży przeslać do zarządu szkoły, którą o zapisie zawi 
mi sz. pana. 


Sprawozdania meteorologiczne 
z d.1-go sierpnia 1889 r. 


Barom, WijJgot._ Wiatr Tem. 0.=Temp.R 
D.31-go g. 9w. 1488 (82 Pn 14.4 115 
D. 1-gog.7 r. 7517 (68 Pa 15.4 12.8 
». 6-1pp.752.8 47 Pn „ 195 156 

W ciągu j Temperatura najniższa 0. 11.3==R. 8.9 

4 81-go wyższa O. 18.8==R. 13.0 


* b. Me Wysokość wody spadłej 0.0 mum. 
— Dr. Józef Strzeszewski, wyjecha 
za granicę. 2592 


Bazar 
wyrobów kobiecyck 
Wierzbowa X 6. 


Zaopatrzony został w szlafroki damskie, odp 
wiednie na obecng porę, oraz matinées i halki, Po- 
leca wybór krawatów męskich, skarpetek, pończoć 
damskich i dziecinnych. Przyjmuje obstalunki na 
negliże damskie, ubranka dziecinne, któro się WJ“ 
keńczają z możliwym pośpiechem i akuratnościśy 
z czem ma zaszczyt polecić się względom SZA* 
nownej Publiczności. 962 


— Dnia 25 Lipca, w przejeździe koleją z War 
szawy do Skierniewic, zgubiono Akta sądo* 
we, zawinięte wraz z librą czystego papieru w 87% 


Pode 


rą bibułę i egzemplarz „Gazety Warszawskiej * 


Zmalazca otrzyma nagrodę jakiej sam zażąda. Zgło* 
sié się na ulicę Miodową Nr 13, mieszka” 
nia Ł. _(2581) 5 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
— PB Oui — cest ca — D. a. T. chć „! 
G. 2592 ` 


A 
Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


Gdchodzą | Przychodzą 
POCIĄGI | L 


godziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska: | 
Pospicszny 3 klasy .. . . « « « 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-miejsc. 3 kl, do Piotrkowa 0 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kaurjerski 2 klasy 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 38 klasy . 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia. . .| 
Pocztowy 3 klasy . RY 
"Lowarowo:osvbowy 8 klasy 
W arszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 3k. do Wiina, 2 k. do Peters. 10 13 rano 
Osobowy 3 klasy 4 WLARELGR 16 11.23 wiecz, 
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 5 18 więcz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
Pocztowy . . . 
OBGKOWYĘKI 5 02 aPo eT 215 
Miejscowy do Iwangrodu . . . 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) ob 
Pocztowy . . - . „| 8/30 po poł.| 2/15 po P 
Nadwiślańska do Mławy: 
ROGZEOWY.. a anA eg, (Gino 6/56 wiecz. |11 
Osobowy . .'» » . 9'— rano 
Osobowo-miejs. do Nowogcorgiew.! 4/15 po poł.| 9 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy . . . 
ORDON 2 za aa Gad oBZ KO 
Obwodowa z kolei terzspolsk. 


Osobowy . . „| 2/14 po poł.| 3 
OsobOWY” a ZK aż Pa . 812 wiece. 7 


Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Płocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, do Włocław 
£-ej zrana, do Mniszewa i Góry Kalwarji, codziennie, 
7 ej zrana, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza Ww 
v ialki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 


20 po poł.|11 


. | 8 —wiecz. 


11| 5 wiec% 


18 rano 
22 


21 rano 


w 
w 


855 wiech 


7/15 rano 2.67 po poł 


2/50 po poł. 


4187:00 87 4 u” et 4 


30 po pot 
54 rano 


e 4%e_4Ągeo_ 2 70, 8,16 
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0 
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— Statki parowe Stanisława Górnickiego 
odchodzą 4 Warszawy o g. 5-ej rano. 2544 
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